
                                         Sen

                W dzień o tobie myślałem,
                A w nocy fajne sny miałem.

               Sen był długi, dziwny i radosny, 
               Patrzyłem w twe oczy, a tuliłem się do sosny.
              
               Gęsty las, jego korony słońca nie przepuszczały, 
               Widziałem cienie drzew, i twe oczy jak błyszczały.
              
               Pamiętam że byłaś blisko, przy moim boku,
               A ja kierowałem się do brzozy by napić się soku.

               W tym dorodna jodła rzekła, ja bym ci soku dała,
               Żebym się swego zalotnika, świerka nie bała.

               O jej, idzie piękność z jagodami i wyciąga łapkę, 
              Masz użyj sobie, bo wiem że masz wielką chrapkę.

      Chciałem jeszcze raz ją zobaczyć, 
                  Ale była wielka ciemność,
      Całą noc smakowały mi jagody,
         I z …………        . przyjemność.

              To nie były fakty żywe,             
                  Ale we śnie są  możliwe   
                                      
               Maj 2012r.                                                    


